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Kraków, Poniedziałek dnia 17 Listopada 1902. 


Rok x. 


Kraków 17 listopada. 

Zamknięcie granicy. Otrzymujemy z namie:tsi- 
ctwa następujące urzędowe obwieszczenie. Z powodu 
szerzenia się zarazy pyskowo-raeicowej w Królestwie 
polskiem i zawleczen a jej do powiatu b.cheńskiego 
Namiestnictwo zakazuje aż do odwołania wprowadza- 
dzania mleka surowego (słodkiego, kwaśnego, ma- 
ślanki) i serwatki z państwa rosyjskiego do Galicji 
wzdłuż granicy powiatów pol tycznych: chrzanowskie- 
go, krakowskiego, bocheńskiego, brzeskiego, dąbrow- 
skiego, mieleckiego i tarnobrz skiego. 

Zakaz ten nie tyczy się mleka surowego (słed- 
kiego, kwaśnego, maślanki) i serwatki, przewożonej 
keleją żelazną przez Golicję. 

Powjższe sarządzenie wchodzi w wykonanie dnia 
12 listopada 1902. 

O ramknięciu granicy podaliśmy wiadomcść je- 
szeze w niedzielę. Możemy tylko powtórzyć, że za- 
rządzenie to jest bardzo obosieczne, a nie wiemy, czy 
dostateeznie uzasadnione. Znawcy stosunków utrzy- 
mują, że Kraków leży zbyt blisko granicy, aby mógł 
się obejść bez nabiału, produkowanego w Królestwie 
Polskiem, zaś sztuczne śrubowanie ceny, Środka, tak 
niezbędnego de życia, jak mleko, jest szrzeczne z 
wszystkimi zasadami ekonomji i polityki społecznej. 

Pierwszy śnieg w Krakowie padał dziś przez 
całą nec i cały ranek. Młody ten Śnieg taki jednak 
nieśmiały, że znikł bez śladu z nastaniem dnia. Ba- 
rometr przy zimnym wietrze wschodnim wskazywał 
dziś rano zero. 

W uroczystość św. Stanisława Kostki w ko- 
ściele św. Barbary, Sumę eelebrował ks. biskup Ana- 
tol_Newsk. Kazanie podczas Sumy wypowiedział 
ks. prałat dr Wineenty Smoezyński. Podczas 
Sumy ehér młodzieży gimnazjalnej z towarzyszeniem 
organów i instrumentów-smyczkowych wykonał, „Mis- 
sa brevis“ Gouneda tudzież wyjątki z Mszy DAr- 
chambeau. 

Odczyt ks. Gedeona Gedroyeia „O odrodzeniu na- 
rodowem przez wstrzemięźliwość” nietylko zapełnił 
salę teatru ludowego, ale eałe tłumy, które nie zna: 
lazły pomieszczenia, z żalem wraeały do domu. Od- 
czyt trwał pełne trzy godziny, a po nim bardzo wie- 
le osób, a pomiędzy temí dużo kobiet zapisało się do 
Towarzystwa  wstrzemięźliwości ma termin jedno- 
roczny. 

Loterja Stowarzyszenia nauezycielek zgromadziła 
w niedzielę tłumy inteligencji w sali hotelu Saskie- 
go. Ruch przy stołach z fantami był bardzo ożywio- 
ny. Największe powodzenie miała loterja spożywcza, 
gdzie można było wygrywać zające, kaczki, tarty, 
kompoty, marmolady, wina, inne napoje it. p. Oprócz 
loterji z losami po 20 i 40 halerzy, próbowano tak- 
że „koła szczęścia”, które obsługiwane było przez ro- 
dzinę p. Włodzimierza Tetmajera. Bufet urządzo- 
ny był w przyległej sali. 

Podczas loteryjnego kiermaszu koncertowała or- 
kiestra „Harmonji* pod kierunkiem kapelmistrza p. 
Ozyżowskiego. 

Slub. W kościele księży Pijarów odbył się w so- 
botę wieczorem ślub panny Kamili Fiedlerównej 
z panem Wincentym Mączką, urzędnikiem miejskiej 
Kasy oszczędneści. Młodej parze błogosławił ks. Jan 
Babraj ze zgremadzenia księży Kanoników Lateraneń- 
skich. 

Z Koła filozoficznego U. J}. W poniedziałek 17 
b. m. odbędzie się w sali XII Coll. nevum o godz. 
6 tej wieczorem. 

I.  Zwyszajne 
dzienBy: 

1) Zsinaugurowanie dyskusji na temat: 
istnieje narodowa filozofja*. 

2) Dyskusja. 

Geśeiom wstęp wolny. 

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie 
we środę, dnia 19 b. m. o godzinie 6-tej wiezzorem, 
w sali wykładowej pref. Szajnochy, posiedzenie zwy- 
czajne, na którem po odbytych demonstracjach doe. 
Dr Bochenek będzie miał wykład: 1) „O drogaeh 
nerwowyeh odraehów, wywołanych wrażeniami waro- 
kowemi* i 2) O nowych poglądach na znaczenie 
przysadki mózgowej“. 

Zgromadzenie ludowe zwołane przez towarzyszy 
soejalistów pp. Misiełka i dr. Drobnera, odbędzie się 
dziś w sali redutowej starego teatru. Na porządku 


naukowe posiedzenie. Porządek 


„Czy 


dziennym Sprawa powiększenia kontyngendu rekiu 
ów 


Ze stacji ratunkowej. W niedzielę z południa 
51 lat licząca Salomea Nurek, zgłosiła się na stację 
ze zwiebniętą lewą nogą w kości goleniowej. Chorą 
opatrzono na stacji. 

Przed wieczorem w niedzielę z dworca kolejowe- 
go przewieziono do szpitala św. Łazarza 21 lat li- 
czącą Karolinę Maszyńską ze złamaną lewą nogą. 

Z klubu słowiańskiego. Wezoraj odbyło się w 
mieszkaniu prof. Zdziechowskiego zebranie klubu, na 
którem prof. Z. w dalszym ciągu przedstawił rozwój 
idei Husytyzmu Czechach. Dokładniejsze sprawozda - 
nie podamy później, 

Z sali sądowej. Przed trybunałem sędziów przy- 
sięgłych pod przewodnictwem nadradcy Waw rauscha, 
przy drzwiach zamkniętych toczyła się w sobotę roz- 
prawa karna przeciw żonatemu Józefowi Dykasowi, 
stolarzowi z Ludwivowa, członkowi wydziału podgór- 
skiej „Sły* e zbrodnię z $ 125 i 127 u. k. Oskar: 
żenie wnosił zastępea prokuratora dr Trzaskowski. 

Trybunał na mocy werdyktu potępisjąceg», ska- 
zał Dykasa na dwa lala ciężkiego więzienia. 


Zz TEATRU. 


Teatr miejski. 
„Kładka“, komedia w 3 astach Frydryka Gressac i 
Franeiszka Croisset. 

Od czasu uchwalenia rozwodów przez parla- 
ment franeuski, prawo to stało się niewyczerpa- 
nem źródłem tematów- dra franeuskich pisarzy 
dramatycznych. Zgodnie z charakterem najnow- 
szej literatury francuskiej, kwestja rozwodów 
jest traktowana głównie z humorystycznego pun- 
ktu widzenia, a ułubienym dowcipem są „nie- 
spodzianki rozwodewe*, t. j. wytwarzanie naj- 
drastyczniejszych i najniemeżliwszych kombinacyj 
małżeńskich, wynikających z rozwodu. Do tego 
właśnie rodzaju należy także „Kładka*, eparta 
na tym przepisie kodeksu franeuskiego, mocą 
którego „spólnik* małżeńskiego przeniewierstwa 
nie może peślabić kobiety, która z nim męża 
zdradziła. Nie będziemy tu powtarzać długiego 
i nudnego wywodu prawnego, w którym autoro- 
wie „Kładki* przez usta adwokata Bienaime tło- 
maczą publiczności zasadniczy motyw swojej 
sztuki, dość, że baron de Roger musi poślubić 
Joannę, córkę chrzestną owego p. Bienaimć, aby 
módz zostać mężem pięknej Heleny Dumoulin, 
rozwiedzionej z mężem. Poślubia on Joannę tyl- 
ko tytularnie, aby się z nią rezwieść po upływie 
roku — i stąd pochodzi tytuł sztuki, gdyż Joanna 
jest tą kładką (passerelle), pe której Roger 

-przejść musi, aby dostać się do szczęśliwego 
portu małżeńskiego. Naturalnie powstaje ta kom- 
plikacja, że Roger i Joanna przypadają sobie 
wzajemnie bardzo do smaku i w scenie niezmier- 
nie jaskrawej zmieniają małżeństwo pozorne w 
rzeczywiste. Biedna Helena osiada na ledzie, 
a raczej będzie musiała powrócić do swego mał- 
żonka. 

„To krótkie streszczenie daje zaledwie słabe 
pojęcie o drastyczneści sztuki, która wogóle o- 
piera się na pomyśle bardzo ryzykownym a od- 
znacza się zupełnym brakiem poczucia etycznego. 
Jako wytwór specjalny bulwarów paryskich, jest 
ona dla naszej publiczności mniej zrozumiałą : 
bo też w przekładzie polskim giną dowcipy „ben- 
mots“ specjalnie francuskie, zaciera się tło pe- 
wnej sui generis filezofji życiowej, słowem to 
właśnie co stanowi głównie wartość „Kładki* 
natomiast z podwójną jaskrawoseis występują 
na pierwszyplan  pieprzne dwaznaczniki i dra- 
żliwe sytuacje, czyli cała brutalna przyprawa 
sztuki. Pozostaje jeszcze djalog prawie zawsze 
świetny, a w każdym razie tak błyskotliwy, że 
nie pozwala się orjentować w nieprawdopodo- 
bieństwach psychologicznych i logicznych, bez 
których farsa francuska obejść się nie może. 

Grano „Kładkę* stosunkowo badzo debrze, a 
na czele wymienić należy pannę Mrozowską, któ- 
ra w roli Joanny okazała dużo inteligencji i tem- 


peramentu scenicznego. Ona też jedna tak opra- 
cowała pamięciowo swoją rolę, że mogła ją grać 
we właściwem tempie. Młoda ta artystka musi 
jednak jeszcze popracować nad ruchami, które są 
często nienaturalne, a niekiedy zbyt żywe, i nad 
dykcją jeszcze nie dość płynną. Bardzo sympa- 
tycznym partnerem p. M. był p. Sobiesław, któ- 
ry miał wiele humoru i swobody w roli Rogera. 
Bardzo niewdzięczną rolę adwokata Bienaimć, o 
którym do końca niewiadomo, czy jest podstę- 
pnym intrygantem, czy dobrodusznym głupcem, 
odegrał starannie p. Zelwerowicz. Całości dopeł- 
niali panie Sulima i Pawłowska, tudzież p. Wa- 
lewski, zawsze doskonały w epizodycznych ro- 
lach. 


TELEGRAMY. 


Marszałek krajowy. 
Lwów 17 listopada. Marszałek krajowy hr. 
Andrzej Potocki, powrócił do Lwowa. 


Oszustwo. 

Lwów 17 listopada. Przed kilku dniami do- 
niesiono do jednego z tutejszych pism ze Zło- 
czowa, że uwięziono tam głównego składnika soli 
Mendla Seleora, syna Natana, przełożonego 
zboru izraeliekiego za sfałszowanie czeku poczto- 
wego, na którym do nadanej kwoty 90 koron, 
dopisano 1900 kor. i tak sfałszowany dokument 
przeprowadzono przez księgi w Wydziale krajo- 
wym. Przeprowadzone w tej sprawie dochodze- 
tia karne wykazały dotychczas, że sfałszowane 
takich czeków na 80 do 84.000 koron. 

Ponieważ prowadzenie ksiąg kontowych, w 
które wpisywano nadeszłe czeki pocztowe, po- 
wierzone było urzędnikowi biura solnego, Kaje- 
tanowi Filipkowskiemu zasuspendowano go 
na razie, a policja aresztowała go wczoraj i od- 
stawiła do więzienia sądu krajowego karnego, 
skąd odstawiono go do sądu obwodowego w Zło- 
czowie, gdzie prowadzonem jest śledztwo. Wezo- 
raj bawił w tej sprawie sędzia śledczy ze Zło- 
tzowa p. Pfiitzner. — Filipkowski, jak chodzą 
wersje po Lwowie w ostatnim czasie tracił wie- 
le pienlędzy, przepędzając całe noce w tutej- 
szych kawiarniach. 


Zgromadzenie socjalistyczne. 

Lwów 17 listopada. Wczoraj przed południem 
w sali teatru rozmaitości przy ulicy Jagielloń- 
skiej odbyło się zgromadzenie ludowe zwołane 
przez komitet partji socjalno-demokratycznej. Na 
porządku dziennym była sprawa obecnego połe- 
żenia. Mowcy w sposób wysoce drastyczny przed- 
stawiali nędze panujące w warstwach robotni- 
czych i występowali namiętnie przeciw armji i 
policji, których zniesienia się domagali. Ponie- 
waż zgromadzenie miało charakter wyłącznie 
agitacyjay rezolucji żadnych nie uchwalone. 


Lista gabinetu koalicyjnego. 

Wedeń 17-go listopada. (Tel. wł.) „Sonn u 
Montags Ztg.* ogłasza, że w kołach pracujących 
nad utworzeniem gabinetu koalicyjnego wygoto- 
wano już listę nowego gabinetu. 

Prezesem min. i min. spraw wewnętrznych 
pozostaje nadal dr Koerber. 

Minister skarbu dr Kramarz. 

Ministrem handlu dr Baernreither. 

Ministrem rolnictwa hr. Wodzicki. 

Ministrem sprawiedliwości dr Madeyski. 

Ministrem oświaty hr. Stiirgh. 

Ministrem bez teki dla spraw niemieckich 
dr Derschatta. 

Ministrem dla spraw Galicji dr Pietak. 

Ministrem dla spraw czeskich dr Rezek. 

Ministrem kolei dr Wittek. 


Bezczelna demonstracja wszechniemców. 

Wiedeń 17 listopada. (Tel. wł.) Zwolennicy 
Schónerera obchodzili wczoraj w sposób bezczel- 
nie demonstracyjny 60-tą rocznicę urodzin tego 
polityka. Wszechniemcy w 129 powozach prze- 
jechali przed rampą parlamentu, następnie 
zaś usiłowali przejechać demonstra- 


Sensacyjna powieść Cawaina pod tytułem: „Zbrodnia w Kerguen“. 


2 dnia 17 listopada. 


niedopuściła do tego. Cały orszak powo- 
zów zatrzymał się więc przed bramą Burgu a p. 
Berger wysiadł z powozu, udał się na dziedzi- 
niec zamku i złożył u stóp pomnika ce- 
sarza Józefa II wieniec z szarfami o 
barwach niemieckich, na których napisa- 
ne były następujące słowa: Pierwszemu ce- 
sarzowi, który ogłosił zasadę Los 
von Rom. 

Służba zamkowa usunęła natychmiast wieniec 
ten z pod pomnika. 

Zdrowie Cesarza. 

Wiedeń 17 listopada. Cesarz przepędził osta- 
tnie dwa dni w Schónbrunie nie wychedząc wca- 
le z pokoi. 

Wiedeń 17 listopada. (Tel. wł.) Cesarz nie 
może sypiać w nocy gdyż dokuczają mu 
bóle reumatyczne. Za dnia bóle te ustają tak, 
że cesarz wstaje z łóżka. 

Wszystkie audjencje zawieszone. 

W sobotę przyjął był cesarz jedynie Dr. 
Koerbera, na kiłkunastominutowe posłuchanie. 
Dr. Koerber zdawał raport z połeżenia parla- 
mentarnego. Powszechnie sądzę, że ce- 
sarz jest już powiadomiony o usiło- 
waniach otworzenia gabinetn koali- 
cyjnego. 

Kompromis w sprawach językowych. 

Wiedeń 17 listopada. (Tel. wł.) „W. Presse*, 
organ liberalnych magnatów przemawia za kom- 
promisem w sprawach językowych. 

Obstrukcja w Sejmie węgierskim. 

Wiedeń 17 listopada. (Tel. wł.). Z Budape- 
sztu donoszą, że opozycja w Sejmie wę- 
gierskim postanowiła nie dopuścić 
przez obstrukeję do uchwalenia ustawy wojsko- 
wej. Gabinet Szella jest za słaby aby 
znów opozycję przełamać. 


Ustawa wojskowa w parlamencie. 
Wiedeń 17 listopada. (Tel. wł.). „M. Revue“, 
organ dra Koerbera donosi, że ustawa wojskowa 
przyjdzie na porządek dzienny d. 24 

listopada. > 
Zadziwiającem jest, że ten półurzędo- 
wy organ podaje taką dokładną informa- 
eję co do obrad ustawy wojskowej 
wobec tego, że komisja wykonawcza 
Młodoczechów na poprzednich i niedzielnych 
obradach postanowiła prowadzić w Iz- 
bie cichą obstrukcję przez wnioski nagłe 
aż do tej chwili, kiedy Czesi otrzymają u- 

stępstwo w sprawie językowej. 

Zamach na króla kelgijskiego. 

Bruksela 17-go listopada. Jak stwierdzono, 
człowiek, który przed kościołem św. Guduli strze- 
lit trzykrotnie do króla Leopolda, nazywa się 


cyjnie przez wewnętrzne dziedzińce | 
Burgu. Pelicja zatrzymała powozyi | 
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„GŁOS NARODU‘ 


Gennaro Rubino. Urodził się w roku 1859 koło 
Neapolu, jest z zawodu buchalterem; od nieja- 
kiego czasu przebywał w Brukseli, gdzie nie 
miał żadnego zajęcia. Rewizja przeprowadzona 
natychmiast po zamachu w jego pomieszkaniu, 
nie dała żadnych rezultatów. Znaleziono tylko 
skrzynię zapełnieną książkami, oraz kilka listów. 
Jak naoczni świadkowie zeznają, rewolwer 
był nabity nabojami ostrymi. Rubi- 
no celował do trzeciego powozu, w 
którym jechał król z marszałkiem dworu, 
hr. d'Oultremont. Pierwszy strzał chy- 
bił, drugi przedziurawił okno powo- 
zu i zranił lekko marszałka dworu. 
W kieszeni Rubina znaleziono paczkę z naboja- 
mi rewolwerowemi. 

Gdy Rubina aresztowano, zawołał: Byłem 
bardzo nieszczęśliwy, a wobec widoku takiego 
bogactwa... Słów tych nie mógł już dokończyć. 
Tłum rzucił się na niego; policja tylko z wiel- 
kim trudem zdołała uwolnić go z rąk tłumu i ed- 
prowadzić na policję. 

Rubino odniósł rany ed uderzeń laskami i od 
pchnięcia nożem. Tłum rzuciwszy się na niego 
wołał: Smierć zbrodniarzowi, niech 
żyje król! 

Przy przesłuchaniu na policji oświadczył Rubi- 
no, że czynu swego nie żałuje. Według 
nieskontrolowanej wieści Rubino jest anar- 
chistą i przybył niedawno z Londy- 
nu do Brukseli, aby zamordować kró- 
la Leopolda. 

Bruksela 17 listoppda. Wiadomość o zama- 
chu rozeszła się bardzo prędko po całem mie- 
ście. Dzienniki wydały nadzwyczajne dodatki, w 
których wyrażają oburzenie z powodu zamachu. 

Przy przesłuchaniu w policji Rubino z zupeł- 
nym spokojem przyznał się de czynu, że 
chciał zastrzelić króla, dedając, że chciał 
tego dokonać na podstawie zasad anarchi- 
stycznych, które wyznaje. 

Wczeraj po południu król wyjechał do Gre- 
nendeul koło Brukseli. 

Bruksela 17 listopada. Rewolweru, którym 
Rubino dokonał zamachu, dotychczas nia znale- 
ziono. 

Bruksela 17 października. „Indenpendence 
belgue* donesi, że wiele osób obecnych pedczas 
zamachu zeznało, że Rubinowi towarzyszyła dru- 
ga osoba, która potem znikła wśród tłumu. Mo- 
żliwem jest, iż ena zabrała rewolwer Rubina. 

Bruksela 17 listopada. „Petite Bleu“ dono- 
si, że wczoraj przesłuchane anarchistę Chopellega, 
o którym zeznał Rubini, że go zna. — Dzien- 
nik ów sądzi, że jest zamierzonem aresztowanie 
wiełu anarchistów zamieszkałych w Brukseli. 

Rzym 17 listopada. Agencja Stefaniego dono- 
siz Londynu, że Rubini od dłuższego czasu prze- 
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bywał w Anglji i podczas tego czasu nigdy nie 
przyjeżdżał do Włoch. Przebywał on najpierw 
w Glasgowie a później w Londynie. Miał on być 
wykluczonym z partji anarchistycznej z powodu 
zarzucanej mu zdrady. O ile dotychczas wiadomo, 
dnia 31 października był on jeszcze w Londy- 
nie. 
Mełancholja carowej. 

Petersburg 17 listopada. Donoszą, że u ca- 
rowej pozostawiła ostatnia choroba smntne na- 
stępstwa, mianowicie mają się okazywać u niej 
symptomaty bardzo niebezpiecznej melanchelji. 
Tem też tłomaczą powołanie wybitnych psychja- 
trów de Liwadji. 

B. minister Petrowic 

Belgrad 17 listopada. Z serbskiej oficjalnej 
strony donoszą, iż wiadomości gazet zagrani- 
cznych, iż b. minister skarbu Petrovic, ma 
być zamianowany posłem w Wiednia, lub mini- 
strem skarbu, są nieuzasadnione. Petrovic przy- 
był do Belgradu w sprawach prywatnych. 

Kolej środkowo-afrykańska. 

Lizbona 17 listopada. Rząd portugalski po- 
stanewił przystąpić niezwłocznie do budowy kolei 
Loanda- Ambaka - Malange, która ma w dalszym 
ciągu dopełnić projektu olbrzymiej linji 
kolejowej w poprzek Afryki, łączą: 
cej ocean Atlantycki z Indyjskim. 

Strejk we Francji. 

Lens 17 listopada. Deputowani Basly i La- 
mendin wnieśli telegraficzne zażalenie do szefu 
gabinetu Combesa, iż kilka Towarzyst kopalnia- 
nych w departamencie Pas de Calais, wbrew za- 
wartej umowie, wydaliło robotników. 

Przesilenie gabinetowe. 

Sofia 17 listopada. Książę Ferdynand polecił 
powtórnie Danewowi utworzenie nowego gabi- 
netu. 

Nowy gabinet hiszpański. 

Madryt 17 listopada. Nowy gabinet z Saga- 
stą na czele złożył wczoraj przysięgę. A 

Madryt 17 listopada. Dzienniki denoszą, iż 
rząd odroczy zwołanie Izby na środę, przyczem 
ostro napadają na rząd. Urzędowy dziennik „Glo- 
be* donosi, że szef gabinetu Sagasta przy otwar- 
ciu Izby złoży oświadczenie w sprawie przebie- 
gu przesilenia. 

Niezwykła kradzież. 

Ateny 17 listopada. W porcie zamordowano 
2 strażników okrętu stacyjnego niemieckiego Lo- 
reley. Skradziono dwa wielkie kufry z pieniądz- 
mi i ważnemi dokumentami. 

Wybuch wulkanu. 

Nowy Jork 17 listopada. Telegram z Gwate- 
mali donosi, że wskutek wybuchu wulkanu San- 
ta Maria wiele setek osób utraciło życie. 


e i om ui o OGON wod WRON | mm | |_| „zoocowwnę  JNNNONGNE |  - umumóódae o oo _ =. O a L S 


Przewodnik handlowo - przemysłowy firm krajowych chrześcijańskich. 


Restauracye. 
RESTAURACYA 


Składy wapna. 


Zakłady fryzyerskie. 


przy ul. Fioryańskiej L. 31 
T BOCHNAKA 


poleca śniadania, obiady i, kolacye po 
numiarkowanych cenach. — W niedziele 
i czwartki flaczki warszawskie. 


ADMINISTRACYA 
Wapienników i Kamieniołomów Miejskich 


pol kierownictwem Magistratu w Pod- 
górzu sprzedaje po przystępnych cenach 
WAPNO SKALISTE 
odznaczone listem uznania na Wystawie 
budowlanej we Lwowie 1892 r., oraz 
wielkim medalem złotym na Wystawie 
przyr. dniczo - lekarskiej w Krakowie 
1900 roku. Wapno gaszone i Wapno do 
uprawy roll. Również poleca ze swych 
skał zwanych „Krzemionkami* i „skałą 
Twardowskiego“ Kamień budowlany, bru- 
kowy | szuter. Zamówienia przyjmuje 
Kasa miejska w Podgórzu, Telefon Nr. 
161 i Zarząd wapienników w Podgórzu, 
Telefon Nr. 162. 


Właścicielka i wydawczyni: Józefa Rogoszowa. 


ZAKŁAD FRYZYERSKI 


ul. Szewska L. 2, 
salon dla Panów, osobny salonik dla 
Pań, sztuczne wyroby z włosów, Wybór 
ozdobnych szpiłek i grzebieni. Naj- 
nowsze perfumy franc., ang. i krajowe, 

wszelkie przybory toiletowe, poleca 


K. ftyżmanowski 


ullca Szewska L. 2. 


Redaktor odpowiedzialny: Dr Antoni Beaupré. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


Fabryka medalików. 


Biura stug. 


Pierwsza krajowa koncesyonowana 
katolicka Fabryka Medalików 
Wydawnictwo obrazków symbolicznych 
własnego pomysłu i nakładu, — oraz 
sprzedaż dewocyjnych przedmiotów pod 
firmą „Emanuel od św. Józefa“ Kraków, 


ul. św. Krzyża L. 13. 
> 
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Konc. przez c, k. Namiestnictwo 
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Biuro pou frm „Filipina 

' Florjańska 21, I piętro 
dostarcza wszelklego rodzaju służbę z 

jak najlepszemi poleceniami 
a mianowicie: Oficialistów prywatnych, 
bony, panny służące, pokojowe, kuchar- 
ki, kasyerki, bufetowe, panny do sklepu, 
kucharzy, kamerdynerów, lokai, labo- 
rantów aptecznych, służących de posług 
sklepowych, jakoteż i stróżów kamie- 
nicznych. 

Tylko na listy z dołączoną marką 

odpowiada się. 


W drukarni W. Korneckiego w Krakowie, 


